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albo budujący się jeszczę „kościołów, a jeżeli 
zechce dowie zieć „się. .zkad też wzięły, się, tak 


znaczne gummy na to potrzebne, to przekoną się 
48 wszystkie te kościoły. stanęły i stają z.dobro- 


dzonych funduszów. Oprócz kościołów ileż to 
wzniosło się u'nas'w ostatnim dziesiątku lat szpi- 
tali i innych dobroczyńnych żakładów, na' czele 
których stoi zakład pani Dombrowskióćj w Wilnie, 
zakład”6 którego 'pięknóm urzadzeniu i prawie 
©udownćóm 'podtrzymywaniu się, napiszę w oso- 
bnej korróspondencji;' wszystkie te zakłady żyją 


 mdnia na dzień z dóbtoczynnćj ręki i jeszcze ni- | 
_ gdy mie zabrakło zasobów nieodbicie potrzebnych 


do ich podtrzymania: nie 
o ofiarę u nas nie trudno? 
-s Wd, 2-(14) września odbyły się a tasiw Wil- 
komierzu sejmiezkiona' delegatów na gubernjałne 


jest że to dowodem iż 


_ gejmiki i tu przyżnać nałeży iż postęp kudobremu 


był widoczny, bo znikła owa zupełna obojętność 
mą to ©9 się.w guberoji lub powięcie dźfeje;: a po- 
„dług mnie kto kocha,kraj-swój: ter się interesuje 
„i tém aby dobrze było nietylko: w gubernji icpo- 
wiecie, ale w paxafjii nawet,: boz' tych parafji 
składa. się iskraj.cały; a kogo nieobchodzi dobro 


— cząstki kraju, pómimo najw ynośvniejszychsdoiwo- 


- jómkółku i być przez to pożytecznym dla dobra | 


dzeń nie uwierzę by go i pomyślność calego kraja 
obchodziła. n Dowodzenia przeciwne temu zdaniu 
aważam.za sprzymierzeńców: chęci nienarażenia 
siebie w niczóm, choćby to było i z dobróm ogółu, 
bę podług miego przekonania niema na świecie 
*tak ścieśnionego położetiia, 9 któróm ‘byo czło- 
iwiek.(jeżeli tyłkochce i wytrwa choćby mu przy- 
szło przęchodzić mie samemi tylko kwiatami usła- 
ną Ścieżkę) nie mógł korzystnie pracować w swo- 


ogólnego.: INarzekamy że tamy złych urzędni- 
ów. a sami temu winni jesteśmy. bo żeby do- 


wam sAdysum i ilsieosiq soilas) IBŃ doii 
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-|aim moru sa(Patyz Nri Kroniki 817%)a z 
; "ofaż "on 6d" owój a chwili ślegźit Mroskli- 
wie krok'za'krókiem, wiedział 0 każdym je- 
go postępku, 'wiedział nawet 0 KALTEA ało: 
wie; które'z ust jego wyszłożw obronie spra- 
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wypubliczaćj: — aswszystka to tylko gó*co: 


xaz więećj | ku. niema sskłaniało:» Foz kiedy 
w końcu» dowiedziały się:jesżcze” 04 samego 
Denhoftace! tem; jakoJerzy | już był blizkim je 
dznączkiBieniawskiój ci: jak sobie w teny po: 
teżeniu postąpił; już: mu i wszystkie urazy n 

wieki. wieków: przebaczył si niczego więcój 
w głębi serca nie pragnął, jak przycisnąć go 
zięciem swoim do piersi. Lecz na nieszczęście 
Jerzy ani raża mu o tem nie wspomniał. Od 
spotkania się w Żółkwi miecznik się widział 
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AEC składek, bez „żadnych na ten cel urzą- | 
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brych wybrać wcałe' nas rieitteressnje, i przez tó 

ezęsto na taszych ódywatelskielhi' zebraniach złe 
przeważa, nie dla tego. 'że «większość obradują: 
eych jest zła, ale dla tego że ci có wają najlepsze 
chęci polegają na swojóm "prawófir przekonaniu 
wniepórozumiewająć się między soba, fjet daza 
do żadaegó pewnego celu i są zupełnie bezeżyńini 
gdy'tyinózasem vei eo mają osobisty interes na 
celu, biorą się za*ręce i energićżnie działając. dot 
ehodzą do zamierżotego velg bd tamci się roz- 
strzełą na: kilka odcieni; a éi pójdą w jedno i osią. 
gną urzeczywistnienie swych chęci; więc nie dła 
tego u mas często mamy złych urżędników żeśmy 
sami li, ale dla tego żeśmy: na tò obojętni i nie- 
czynni. | Y 2, 

Tę prawdę dotykalnie poczuł Wiłkomierski pot 
wiatdpojąwszy jak złą jest obojęthość z nićj się 
otrząsł na'tegorocznych sejmiczkach; w uprzed: 
nich latach zaledwie można byłó*uprósić potrze- 
bqą ilość delegatów, a tego rola? 'ttzeba było de- 
legatów dwunastu, a stanęło kandydatów do de: 
legacji-dwudżiestu trzech, więó już główna przy- 
cayna złego u nas, obojętność znikła; obrano na 
delegatóweludzi zacnych ci: že * wszech miar gol 
daych zaufańia wybierającegokólka, 4 jeżeli mię 
dzy tóm zdarzyło się: że: i najprawszych dążeń 
ocenić niepotrafili, tovi to czynili w dobrój wierze 
iż słusznie i dobrze robią; więć intii nie ma: włńy, 
bó słusznie. powiada 'przysłowie że *„łiewiado- 
mość grzechu'nie<czyni,* . ©5800 0080 m 

Przy tejsogółnćj dążności ku lepszema, jest jeż 
dunak jedno złe, które swóimt. jadem 'zatrttwa ży! 
cie pomyślności 'ogólaćj, atén złem jest brak 
między naszą szlachtą wzajemućjrufności;- chcąc 
przekonać się do jakiego stopnia to złe jest u nas 
wkorzenionóm, dość jest posłuchać: jaką prawie 
rozpacz między dzierźaweami. obudza. ta okólicze 
ność, że ńa Ditwie-dzierżawy tetwają tylko bardzo 
krótko; niepodobna jednak by dzierżawy pod 
rózmaiteńi pozorami nie isthiały,. ale wówczas 
dzierżawcy: będą musieli polegac jedynie tytkö na 
prawościidobrej woli dziedzica. Dzierża wy sąunas 
uważane i'słusznie nawet ża plage gospodarstwa 
krajowego, bo majątek będący przez lat dziesięć 


ba mim jeszcze po dwakroć, paz tw Kazi- 
mierzu-dolnym na konferencji, a drugi raż 


| ałejakwtedy w Żółkwi, tak: ipren 'te'oba- 
(mi publiezhemi zajęty; że ledwie vg zwitał, 


| był mu powiedział, gdyby choć dał wyraźnie 
Qo arozumienia! -— mięcznik tedy był w jak 


| Odmówistemu a: naż tamten sie nić poka- 
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zjawi Pig 
bach, koloryzuje wlkasztelahem ljal może i 


jewodzica, który jażmoże czeką gdzidś w wio: 
ate sąsiednićj na jego o8łowe:”: Murża Chodźi 
zanim krok w krok; śłędzi 'jak grzeszą du: 
szę iani zokasnie spuszęża, Copomówi słów 
kitka z Kostusią, to jeszcze pilnićj go śledzi 
a jak tyłko dojrzy rozmawiającego z Jmć Sai 
doimirskim; to się zbliża do nich dosyć natręż 
tnie, miesza siędo rozmowy i póty nie ódstę- 
puje, póki pierwój ktoś nie odwoła mieezni- 
ka. Bardzo była w tćj chwili na rękę ta na- 
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| ście w domu Nro 391. naprzeciw Sąskiego placa. 
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iw Watszawie w:'sam dzien niemego sejtńń, — | 
| dwa razyyskrżętny! Sodalis byłrtak'spiuwa. | 
„już musiał pożegnać.  Gdybyż choć słówko 
| największym kłopocie: tu'go kasztelan róaca | 
| na wszystkie bokie*='a'© tamtym ni wieści. 
%ę?:'Przyrzecze stepu + va wh tamten się 
stdle kiedyotalcrsiecznikcchodziydkowódy. | 


dziwnie go'jakoś „pociaga serce przyjąć wó- | 


Na prowincji w Królestwie 
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w dzierżawie przedstawia istną “rundere, i Smiało 
50 można wówćzaś pórówiiać do: wyciśniętćj cyć 
tryny; ałe to niedowedzi wcale” że dzierżawy sý 
zgubńe, (56 widzimy że'w innych krajach a miad 
nowicieje w Anglji stanowiące nawót postęp g0- 
spodźrstwa krajowego), tylko 'że* zgubńym jest 
system wydzierżawiania u nas majątków, aviaz 
nówicie główną wadą tego systematu jest krótki 
ctas dzierżawny, bo u nas czasami majątek wys 
puszczą się w dzierżawę na rok; ńajeżęścićj na 
lat rrży, a już rzadko kiedy na sześć, a wydziera 
żawianie majątków na lat dwanaście jest juz pra- 
wdziwą rzadkością: więc proszę powiedzieć jak 
dzierżawca mając sobie zapewnioną dzierżawę 
tylko na rok jeden lul na trzy lata, a choćby na 
Wet i na sześć, może robić jakiekolwiek nakłady, 
kiedy plon z'ńich będzie zbierł kto inny, bo jet 
żeli*on że swoją stratą przez pietwsże lata będzie 
ulepszał ziemię, to w następnych latach ten ma- 
kład wróciłby się mi z dobremi procentami, ale 
oi nie jest pewnym tych lat następnych, bó jego 
sąsiad o miedzę lub dałszy widząc 'alepszoną, a 
tém samém większy dochód . na przyszłość przy 
hiieść mającą ziemię, jedzie dó dziedzica ułepszo1 
nćj'ziemi 1 podwyższa mu “summe arędówrią, a 
dziedzić nie wgląda w to iż ta ziemia ulepszona 
kosztem teraźnicjszego dzierżawcy, ale'mająć pod- 
wyższoną simmę,dzierżawną, z najczystsze po- 
dłag jego przekonania, sumieniet powiada swómiż 
dzietźawcy: „teń a teń daje mi 6 tyle a o tyle 
wyżej za majątek który pan odominio trzyriadz 
w dzierżawie; ja jestem z pana i z pańskićj ' goż 
spodarki bardzo zadowolniony, âle więććj pani 
zrobić nie mogę, jak tylko dać pierwszeństwo dó 
zapłacenia ofiarowanćj mi summy;*— rozumie się 
iż biedny dzierżawca widząć iż w' przyszłości 
inoże wybrać z ulepszonćj przez siebie ziemi żą- 
dara przez dziedzica swmnię, zostaje przy dzier- 
Żawie, ale koszta nakładu juź stracił i zarzeka się 
już ha przyszłość otych nakładowych ulepszeń 
nićprzedsiębrać i inaczćj być nie może, bó gospo: 
darżąc jak pierwićj musiałby ‘koniecznie. pójść 
z torbami swóim funduszem wzbogaćiwsży dzie- 
dzica; gdyby zaś u nas majątki tak jak w Anglii, 


trętność Murży Bobrowniekiemu; alë kaśzte* 
lana znudziła. „Jakoż wziął: wreszieieimiecz- 
niką pod ramie i już sięz: fiim żaczął.prowar 
dzić «do 1osobnćj Komnaty. o Ale natenczas 
Murża zastąpił im drogę i zastąpił tak-pra- 
wie, jakoby: w lesie:s=2igi w oisbęd ot „aiwdwi 
| «Panie miecznikuł proszę na małe isłów- 
ko. Panie'kasztela.nie! przepraczam:” 1: isa i 
A to mówiąc, wyrwał go prawie ż rąk ką- 
«sztelańa i zaprowadził do kąta. | > TSWE 
OLONA miłość Boga, panie Janie, Eo ro- 
bisz? i 7 RUNE J 
© — Ooh tó jest? cóż to? ja nie rozumiem. 
— Zmiłuj się, — mówi Murża, łamiąc rę- 
se z Fozpadzy, — trzy, Ausra AOR viR 
cię pewnie kasztelan nie wypuści ziamtąd bez 
UOR Si 4 setaindogoćaian Qt aaa aó 
me Hml —;rzecze miecznik, +r; to: jaż wie 
dzę wiesz.0 wszystkiem. ©) ' dał bo 
— A jakżebym tóż nie wiedział? w tem 
moje zbawienie. Sie 
— No; te kiedy wiėsż, tó powiadaj. Nie 
jara się powinien ta prosić, jeno .:kto inny; ale 
jaż ranie to tak umęczyło, żem się gotów i 
prosić, bylem już wiedział, co jest. 


 wydzierżawiały się najmnićj na lat 25, wówczas 
interes dobfże pojmującego rzecz dzierżawcy, był 
by ściśle połączonyth z poprawą majątku i inte- 
resem dziedzica. Mógłbym jeszczekiiku dówodaz, 
mi OkAżać niestósowność syai fu, wydzierza-| 
Wiania u nas majątków, ale już do 
jak na kofrespondetcję zanadto" 


Jak na korres vi © rozpisałęr i 
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1 st a z Żywo - lee n: 
szój prowincji; więc zosta wu ada prz dmit 
ściślejszego zbadania ek 
przechodzę do zmiaw 7 
szych szkoł giowychze 00 2oż date iz d 
W masky DATE *miastą kach Zwy- 
czajnie byt Ały tak nazwane „szkoły i owi tawe” 
składające Giżz u klas gimuiszjałoych; 
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tę szkoły powiatowe mają się shladadtydko zeca | 


klas, alezą to w Szawlach ma, być zostawione; a 
„w.Poniewieżu.i Kiejdanach. „mają być otworzone 
gimnazja; oprócz tego z powodu obszerności Wil- 
komierskiego [powiatu mają „się - założyć 3.klassy 
w, Traszkonąch; w tém to-.miasteczka „przed laty 
istniała bardzo liczna szkola, będąca pod kierun- 
kiem XX, Bernardynów,których.kląsztor do dziś 
dnia tam,istnieje. fwdlikie HERA W sisistwód 
+0N.„PaNrzwiedzająe nasze prowincje, raczył za: 
szczycić, Swoja byinością; miasto Kowno, gdzie 
odbył przegląd wojsktam zebranych na przybycie. 
JEGO CESARSKIEJ Mości, W. cząsie Swojćj, hytaosci 
w,Kownie Ns ©esaRZ mianował tameęzaego cywil- 
nego gubernatora pułkownika jeneralnego-sztabu 
JW. Stauisławą „.Chomińskiego, „jenerałem, i wo: 
jenuym gnberaatorem. miasta. Kowna; ta łaska 
zlaną nand W, Chomińskięgo, odbiła sigs radośnie 
w.sercach mieszkańców gubernji ILowieńskićj i/zę 
wszystkich ust wyrywały się słowa wdzięczności 
i.awielbienia dla MoNaRCAY, który raczył zaszczyę 
cić Swoją laską jój zącnęgo i. czczonego przoż nią 
naczelnika,.+ef Haoi W 68% %tiysty Taseqa 
„Urodzaje, pogoda.i ceny zboża, tak tkwią w uż 
myśle, każdego wiejskiego. korrespondenta, iż, żaz 
dna jego. korrespondencją „bez nich; obejść się nie 
może; dla; tego, też i jadonoszę iż'urodzaj.kartofli 


lada chwila powróci. Ja mam wiadomość:+; | 
sasun Ho rzecze miecznik, —i ją wiemy'co | 
tobie w głowie: Dawie przy widzenia. l dla | 
etych przy widzeń tyrmoże tyikoamnie łudzisź. | 
-Jażci pżecz pewna,” żesjeśli. kaqztelanowi ot- 
mówię, to będzie większe podobięństiva, zis: | 
-czenia isig: twoieh nadziei: ale'wiedzsotem, że | 
i natenczas jeszcze. nadzieje! te mogą omiylić, | 
ANIĄ Sawa $g ÍSI osivóm oj A 

— Ale jak.ciepie kocham, mój. panieJanię, 
tak wiem pPOWROŚCIA 4e gaida moment 
przyjedzie: FRIDE SD EDA: 1. ią nd 

męzemuż, już nie przyjechał? . Wszyscy 
poprzyjeżdżali. Cóż on robi w Warszawie? 
5 A E i tęerM 2 A t Pe W 
ogni <iiówit" Mirza, sd tEpo nie 
Wiem dokładnie,” ale ttak misie zdaje, że 
chciałby tóż nie wyjechać ztamtąd” ż próżne. 
mi rękami. Czas to najsposobniejszy dó tego, 
aby cóś zyskać; kto tie chce, to coś weźmie 
króla. Wiem tóż, 26 mu mieli wtem 'dapó- 
'agać Pototcy; 'a osobliwie pierwszy /przyja- 
ciel jego, starosta bełzki. Jeżeli tedy coś-go 
tam trzymaycto jeno. to. jedno. | A przecież za 
togo me bić, ho. rzecz i0 pewna;+że starająę 
się o rozjaśnienie „swego imienia i; pomnożes 
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dziennika, Correspondant» Kazany został'.ma mie= 
sige aresztu i 1000;fr. karys s5 oiu „sEewasiq 
„Bent in 24., Listopada. Z: pomiędzy 
352. deputowąpych,„wienży jaź o:126 rezułtatech 
wyborów. Z tych 94 wybory, padłyrna członków 
stronnictwa Jiberałuegow: przychylnych oxówema 
gabinetowi, 19 ną „kaadydątówsdawnychokonser= 
watystów, a, 13 niewiadamych"stanowezo:| 1160 
-x P. Auerswald, minister stanu; obrany jest lezte- 
ry razy, a hr.Schwerin i byrmistrz-v: Grabow,ska- 
źdy RA CZY; TAZYJJ O (lo gra sinsi SISS TE EAR 
Pp. Wagner i-Gerlach zostali zwyciężeni:przeż 
hr. Schweriaj p. Neumannirespectiveaviększósvią 
32i40głósów, w okręgu, który dotąd żawsze 
wybierał p. Gerlach, naczelnika .prawegorkrańca. 
|.Pan, von, Manteaffel został na'nowo, wybrany 
przez swoich „dawnych. wyboreówy większością 
209:głosów, przeciw 132; siv Í iłosiabdoia 
s'Nowy prezydent w prowineji reńskićj;o wyje- 
źdzą. jatro;do Coblenza«*ie s inerniwt ! 
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Wieden 24 bie tópsa da Otrzymaliśmy 
tu dość, smutne wiadomośeiicz Jassy. o Pryumwir 


Kataąrdźi, członek -kajmakauji ci 'niinister "spraw 
wewnętrznych, porzucił swojć urzędowanie, prze 
syłając wielkiemu wezyrowiw Kionstśntynopołu 
epergicznaj protestację: przaciw dwom inny nickaj> 
mąkanpm,-swqim; koilegomao" esrdob rsiaseuła xt 
-onom d y m 24bsi 8 t:0p aid a. Raportewzglę- 
dem handlu morskiego, egłoszony:wezoraj dano* 
si, że wartość. wywozu wynosiła w ciągu miesiąca 
października r. b., 9,501,000>-fstu, w: poósynaniu 
2,10,250,009..w odpowigdnim omiesiąduy 1857 13 
ą 9,892,000 w,.paździęrniku, 1856 r. $sesm gaboi 
-Martość towarów wy prowadzonych>a grani 
ce, Wielkićj Brytanji, sv, ciągu pierwsżychadziesię- 
cią miesięcy, r, b. wynosiła:89,898;000;fstzowypor 
rówaanin z 98,885,000, fatowyr.18571i.08;563,000 
Mo R: 1858.,5;. H yd Jeria sndobogqsia ojog 
eeM AnS Md J © 24slii 8/4 opra da, (Otrzymali 
śmy wiadomości: z Koustavtynopalad daty {go 
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"TH ZYNI " SIE] Ie, ENO dla 
wast i+eónki wagzćj,! któta tóż umiłował n 
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LYC eop D „jonaisłnod se mrynlob-uxssiim 


_— Zamyślił «się tedy mad termnniecznik: istal 
tak w. milczeniu, |saqrniś/wiedzącj eo stobióż: 

- Już tam wszakże sań Pan Bóg rozstrzygnął 
„wszelką wątpliwość, Ałbowieńwłaśriia w 'tój 
Chyjli-doowćj wiglkićj komnaty; gdzie'w.co- 
waz głośniejszymi:gwiutue Ituinierodprawiały 
się tańce, wbiegłyraźnym krokiem gaść' nowy. 


A był, toi gość weale; niepospolity; Cudnćj:u- | 


xody aałodzieniec; przenosił oon swoimewspa- 


Młody,,zaledwiewas mógł zakręcić; « już je- 


nerał, lśniący od złota na całych piersiach. | é 


Qbagzyli go ci jowi deez-niespoznalli. Była 
tamy w sząkżec jedna: taka duszyczka, która 
może także;gornie poznałą, 'ale'sercem:prze» 
czułą, A to była Kostusiaw; Ta, obaczywszy 
Botak „się. uniogłas*że be4 żadnegó względu 
ną tylu świadków, wyciągnęła,raimioha'i' 20: 
krzykiem radośnym; nie: mającym: żadnego 
równego. sobie głosu -na<ziemiy; rzuciła: się 
w jego, objęcia. + Przycisnął ją młodzienieć-qo 
swiojćj piersi ii. stalistak soboje: prźez: oká 
mgnienie, jak gdyby wposag podwójnyrzmie* 
siowbo sit 8033 [Svi 
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uregulowania kwestji wynagrodzeń, wyjechał w so 
botę do Alexandeji, w towarzystwie now go gu- 
Go si 
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(YSZZTALUTASTĄ ZŁ ista 
łojeną Fada sprawiedli- 
` LOTY TATEAN i <04W 

a o wzrastających niezgo-, 


i á Marsylji 
Dziennik wychodzący w Monato-0gHs7A, że 


T da konm AZo VERNOY O UCZE Y 
čèlngj přzýbýli jaż d6 Szałigał 00070 99 
U Wiodoń 25 Disko pada: Óosarstwo 
Telińóść gowidci (uż + Bruna do stolicy. 

or Soli. wòloiozos (WEE$Y SAELE ZEG. 


ot soli" wołolo 


-1qga jsi I di sieftsh tnidfa L dachy gie ołecinxw 
slskandyn 24 listopada. Rocznica arodzin xiężni- 


ezki; Wiktocji; „małdonki xięcia Fryderyka Wiłhel- 
mą, pruskiego, obchodżoną «była ' przedwezoraj 
świetnym balem w. Windsorywyptawionym: przez 
królowę dla służby: dworskićj; ilnwktórym sama 
4 .xięciem małżonkiem; ismłodśzenii|xiężniczkami 
przeziochwilę; zabawiła: Xiązże Aùmdle ziswoją 
małżonką, byli wczoraj <żcodwiedzinami w Win- 
dsor. Coaby1i ała est g 918ilo o : 
-i Uazetaclondyń sha (rządowa), zawiera domina- 
cję: pułkownika Roberta 'Brucejna ochmistrza (go- 
wernor)'xięcia; Walji; i czterech konia szych! tEZOŹ 
xięcia, odo sułoqry swo skliasyód ;yasoobiw tyd 
-0x sordi Nápierpivo którego "bliskiem 'odwółatfu 
zi posady: dyplomatycznój w Waślińgtor od dA- 
wnai doposżonoy ma ibydpjaksłychać, prźezńdczo- 
Mity ma; posła angielskiego.w Bórkiniej” ols sissivr 
o1 Słychać, że: rząd egipski ząmietża zkóiągtiąć tu 
pożybzkę: Wysokość <zawierzonój! pożyczki” nie 
jestha pewro<pódawaqa. Dotychczas fiaAnsówe 
„opeźacje EgiptwiwsAnglji: tyły ożawsze: 'prótwś- 
«lzonesprzez Orientat.andoPeminsular Stech Córki- 
piny, msrdob vi oiyd oi ydhodo mósała w oidsie 
sio Aupelnie niezwykle'w:tój porzerokusiehetro- 
aystrwają ciągłe: Od kilku tygodał "nie mieliśmy 
ani kropliędeszezuy śniegii takżeodótąd niel ma”afii 
śladu./Ze wsżystkieh'strore krajnidają! stę słysżóć 
skargi na brak wody.'W hrabstwie Surey wakit 
ku tego! brakudają się postrzegać sżożególiegó 
rodzajw słabóście'*W wielu innych / hratstwach, 


stkich, że i taniec przestali i muzyka nawet 
umilkła — i była w tem ludnem zgromadze- 


PPRT ort ARÓG 
sodez ©” 3 ienia . 

Wypadł już:46'tegóczaśii ż*drugićj kom- 
naty.miecznik i Murża, 'ptzybiegli domieczhi- 
kowój i patrzali z niąwazem ze łzami w o- 
czach „dwoje 5 zęskajaw ch mktóre 
jakoty READ, łączył zę, sobą wtćj chwili. 


Patrząc tak, zdawało” iMi siè, że jeszcze ich 


niałym wzzostem.0.całą głowę najwyżózych. | 0 %% Jak się takśamo ita ten samem miej 


seu żegnali, I zdało im się,że tę dopierą wyczo- 
raj Się, dzia 0 tale pigale etnies tzyoi;bolęr 
ści zniknęły im nagle 4, Pamięci. „jao;soq og 
-„Ocknałssię wszakże” wsokazmgnienia Oża- 
rowski jująwszy:'swą: narzeczoną zd ręk8; 
yzucił sig" do nóg stódzicomi: Już tam? naten- 
€zą8 wszyscy iełrokrążyli iotmietrz 28 swo: 
jajżoną, 4iMurża; „rsandotierski: kasztelan, i 
wszyscy inni co*pósyażniejsi;: którym jednak? 
że najwięcćj przydał :powagi zacny sufragan 
lwowski, Wtedy 'tćż, miećznik pochylił sigra- 
zem zażoną nad niemii rzękł: Sorga idgig w 
Gi9h9sONBOE ENSIA. „iargiq ob iowa mi9iogiz 


bO „Isiamoqew sia mot DO DA TEK! 


Aiasogiu IWAN w gie sinsaioqe 
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woda do picia rozwożoną PARA Wj 
"Ztg 


dawaną za pieniądze: */55 ob (Neta Pr. Ztg: 
-0mob s odp oppi ge Ningri gesag omo 
Szem 
pfźyna 
kóńiftlontarzy czytionó' had tym artyktłom, któwy 
ehciańoby dwłżać jako baton pusżćżóny nawy- 
piróbowanie'stanu atmosfery pochodzący” z wyża 
szych sfer i puszczońy pewiiy znakomitą ręką któ 
ra pozostaje w ukrycia. © Nasżem zdańieńń jest tó 
Osobista iniejatywa,wyraźnia” pojedyeeżego | ży” 
Czenid, aluo Qakónieć *odbicia* ogólnych” bak; 
Pfźoczi wii i domysłów, których ważność jest moż 
Zo przesadzona ale których istnianiazaptŻECZAĆ nie 
można. Artykuł w Presse zatem jest jedną więcćj 
ddpówiedzią tym którzy” dotyciczab zaprzedzali 
zupelnie wszetkim niepotóżumienioiń między Fran- 
dj 4 Adstrją/95(5%09 doyagsistwoOg W BU | mow 
"Qu niejakiego Gzasu ż*szczególną Viiporczywó: 
śbią powtarzały się pogłoski; że ministórstwó fac 
qyniaiki zostanie wkrótće przyłączońe dómińistet- 
stwa Algiefii osad) w rękach «ięcia' Napoleona. 
-Obeenie żaczytmi kursować pogłoska wpróst prze- 
dióna tańtój, tojest że xiąże piagńąć zająć wię 
*wyłącziiie iw eśłągorliwością intetessami Algierji; 
chce oddać zarząd kolóńji ministerstwu riurynar- 
kilo Brak wiary jaką spotykała pietivsza Yz wapo- 
maon yehr | wieści , jakkolwiek pówtarzano ją ze 
wszecih stron; daje tam'miarę z jalcą ostrożnością 
maloży przyjmować tę przetiwnę pogłoskę. 71% 
-0iPan Ado Barrotynasz nowy arhbassadór w Mać 
A ę PRA ga cej u odróczony'do 
p wrócic pt Itygodnia, snie" wyjedzie” aż 
o. EIB “aoiz P cenolissisvaG0,, gdasimsv 
"sTpóń”Bóułay (dala Meurthe) dawny vice-prezy- 
tent Rzeczypospolitój,' miał przypadek który jak 
Się lekarze obawiają, móże sprówadzi! dla” niego 
bardzo niebezpieczne następstwa. * W czasie po- 
bytu'u wód; pównego tażu kiedy pat Boalay miał 
adać'do'powoóżu; konie ruszyły galópem'i stot 
p powoża zranił” pawa "Bóulay "w nogę Rana 
ta|która zrazu(żda wała big małożznaczącąę doszła 
obecnie do najwyższego zapalenia $ diś grożi po? 
dobnocodjęcieniiogiytow wiwal stanie zdrowia 
pana.Botlay: może być bardz owiebozpieoziióm: YZ 
5|ezei1Mówiąbo| rozporządzinidwydanem przeź jo: 
driego'z bisku pówizwoktórem powiedziano; Że kas 
źdysdoktór:zaneżecią wizytą achotego znajdują” 
eegowię w.niebezpićczńam! stięsiapobbwijsśhycjot 
aj ib ać go sby przywołab'spowiedańka, i.. s9ssb 
-osWczęszłą niedzielę: w salotach restauratora lé 
Douixi w Palais Royal, odbyła'się dóroczna uczta 
jako iw roczhieę trodzia xiędza de TEpóe) a zaraz 
zęm założenia Jźneralnego' towarzystwa pomocy 4 
naiki dla: ghiekónieńiych;tudzidź szkółek dła dżie- 
et|ghtehonienychi © miewidymycha Prezydował na 
tejsacżcie xiądz Faudet; -probgszez parafi 'Sgo 
Rłachamlb sisrgojldid,, zę (5tomoia „sdasdsw W 
-Jiki Dżienniki zawierają * mnóstwo osżczegółów 
w przełlmiocie sprawy pana Montałenbert; która 
sigidziś odbywśw-sądzie policji poprawcezćj. Żaj- 
mnjącąjest'następująca «krótka korrespondeneja, 


ybiartykał: w Presse; który przówiduja'a 


441 


-smi Rad wierzę temu, że:tąka jest'wola såe 
mego Boga, d-z'serca wam błogosławię. s. si 

Błogosławił ich potem .sufragan -— i jaż 
Jerzy: powstał ma'nogi„"jiż się miał" witać 
zaodzicami 'swćj narzóćżonćjy== kiedy wtem 
Marża: właśnie jakby oszalał, (rzucił mu się 
dó móg z5takim >rozgłośnym płaczem; ie aż 
serce'$ig rozdzierało. Nikt'nie wiedział ineo 


 toimacznaczyć i wszyscy big zadziwiłi dó naj! 
wyższego stopnia; ale'szm mięcznik podobno | 
się-prędkoi dońnyślił, jakoż podniósł Mutżę że | 


ziemi, pohylił się nad mim i '©0$ mu'szepnął 
do ucha. Stał jeszcze Murża przez okamgnie- 


nie:jak nieprzytomny; poczemojednak żerwał | 


sigi uderżył we drzwi otak: ragley że tridno 
było dójrzóćwjak: zniknął: > | DNAs» ist ouGl 
inzdimielii dig wszyscy; A kasztelan, w tył 
żawzaciwszy wyłoty, rzekł do huietżnikat 
-"LPpó ie bratiet jakis nigo łówieł sza? 

GN Oq oÑ ¿0X09 tg ŁprA280 ) 03 Hsi 401) 


-SOT dgąGł, „Iońaswa dilowzog 21008, ŚWI [gdn 
Kae AA = A, OAA NAR (CENE 
lesg nieszezośliwy, A % „ale MoPOSH NASZEJ, 
że teraz już on, jeśli nie szczęście, (9. przy- 
najmnićj spokój zdobędzie. ` t 
inył się sna tosrotmistrz w tę Stronę i 
rzekł do miecznika nie pomału zdziwiony. 


s TAA Austriji” Dużo | 


nik” 8È as” 


| wprzedmioócie biletu dł4 pana Villema który praz 
| gnął być obecny przy processie swego kolegi 
> 1 A e 064 iasa | wakademóji.© 050 {95 o 

ze 2p Listopada; Główne zajęciem dzisiaj” | 


ocpań Villemaia napisał do pańa Berryer nastę- 

piijądybilóciki: «g5663 w osnasoz mhule w yisi 

-vWwioq Kochany: kolego. * aran > 4281 
Dawnićj ile razy Patru występował jakolobroń: 


|ca w sądach; Chapełain był zawsze wa! audjeńcji; 


ty, którg daleko iwiętój wart jestóś iii Patru; czy 
nie potrafiłbyś wyjednać miejsca älä Chapelaina? 
HoN topai Bótryćr apb wiedzi OŚ swis 
m) Kochany kónógo.* ninhuloy ng bis] 
Dziś już Patru nie może wprowadzić Chape- 
laina. Ktoś który daleko WŁOSIA niż Chape- 
lain;jeśli éhes wejść'tia dadjetcję,Widziże nie ma 
na to' innego sposobu jak zasiąść na awc oskar: 
żonych. ATE ty tak dobrze uniiesż otwierać dzwi 
do akademiji; że gotów (jestem uczynić" wszystko 
6 tylko dędzić w fojój nocy. Saby ei 0tworzyć 
drzwi do sądu policji poprawe o sw [òsedgiv 
5. Jakóż'uczoóhy adwokat. napisał dwityi celu do 
prezesa sąda para Berthelin; który Mu” w hastęż 
pójący Sposób ódpówiedziął;" 0118500 siysoin low 
-E Wtój ćhwili dóstać biłet wnijścia; jestmiepodo- 
bieństweńń, ale dla Berryera i Villemaina; robi się 
nawet rzeczy niepodóbte. Załączam żądany bilet. 
-U Trzydzieści tylko tnićjse zachoówśnó Qla ado- 
katury; z różpofządzenfa naczelnego adwókataybi- 
lety ma te miejśca fozdawatte były losańth'iniędzy 
adwokatów. którzy się żakaszali: Różdawano tako 
ż6 bilety redakćjorń dzienników, ale bilety te by- 
ły wyraźńie osobiste i dódańó „ostrzeżenie ż6” nia 
komunie wolnó tic notować'w 6żdsi6 mów adwo- 
katów. Przed audjencją żapewniano, zë pań Bor: 
tyer'żafńierza'w mówić śtvojćj źwrócić: uwagę na 
ten zakaz. To przewidywanie nie sprawdziło się; 
równie jakżapowiedziańć przymówienie pana Món- 
talemberk "To ostatnie było 'propónówańóm, ale 
pó naradzeniu. się 2 panem Bertyer, oskatźony 
ztżekł'sję teĝo służącego"mu prawa) © 7 sad oin 
PeWSfożprawach'shiehacze znalóżli to wszystko 
Grego się iogh spodziewać po znakomitych mó 
weih którzy w nich występówali. 1 Oskarżanie 
waiiesioh6 prze prokuratora jońeralńegó"p? Core 
doeń, było(śwakomieie tłożone” Pan Betngór od: 
powiedział ńaqiie świetńą itiprowizacją! Pan pro? 
kurator głównie: przywięzy wał 'sięć do” ogólńego, 
ducha artykułów, które nażwał śńtyenarodowomi 
Pgavifwywody'mająee na celu poniżenie ińatytuć 
ejifrańcuzkich.*w potówiiania: ź atfgielskiemi: W: 
rzędzie sadowy poprzestał zreszta ha odóżytania 
beż źadńych kóńnieńtarzy; ustępów Rv howie bę: 
dącego aftykułujllitóre spowódowały dochodzenie 
sądowej wseotejsa w. vdieloodo glob sbsqyv 
Obrona, p. Berryer była nader jasńą: Przypo- 
mhidwszy życie swógó klienta, udział jaki miał 
w wypadkach golcjjókug eh w Swoim czasie, ża- 
dał'ón' pytanić, czy artykuł o który idzie, mógł 
mióćten nióptzyjacielski charakter, jaki mó zatżu- 
caja? «Nie, —Ożawołał odpowiadając, = p. Moñ: 
tdlembert die mógł atakować; dle tylkó' wyraził 
żał zą'iistytucjatmi,. któró kochał, które wyko- 


+0 Patrzajże waśćy jam był pewńy, : żem 
gószupełnie "wyleczył; a on tymczasem” jak 


miał'bzika przezcałesżycie, ' takcgo ima je” 
szeże dótyehczag.>DN "mizlicysew ofidow | 


Nato żaś odezwal sięigwardjan: 5 0000. 
WLI Panie rotńiistrza, dobrodziefu, mogę 
wąszmości zapewnić, ż6 nie jest to bżik, jeno 
kata Boska, 0 eżęmi 1 dawńićj Jegofhości'mó- 
witen, Choć podobno napróżno, * Przyznajże 
i waśzmość CHC teraz, że W sprawach si 
mienia nie godzi się nigdy Glicióć by é tóżum- 
niejszym 6a tychy których sam Bóg bbrał je- 


go stróżami. Nie przeczę ja temu, że Pan Bóg 


mile spogląda ink taką pokutę, którą sobie 


| sam grzeszhik wyżźtldczy, ale odpuszcza On 


grzechy tylko za tę, którą kóściół przepisze. 
Skłanił sie na to gwardjanowi Jmć sufra- 
ONEAN TONIE, NA to BWATCJANOWI dme sutra- 


u 


gan lwowski | rze l; aint NERE | SODIi9 da IO 6 

om gbak jęstij,tak będzie na więki. wieków. 
Jędnakżę co; do tego: człowieka, nie należy 
nam wcale rozpaczać: Albowiem -ilemi jest 


nywał, "które sam” kraj nawet'dłago jako! dobre | 


ptzyjmował i praktykował, Czyliżto może być kös 
mu wzbronionem? « i 
Było topole nader drażliwe i kilka razy pan 

Berryer mttsiał walczyć przeciw zarzutom czynio- 
nym przeż prezydującego. Te utarczki przybrały 
szożególnie żywy charakter, kiedy mówca róz- 
trząsająt teraźniejszą konstytucję w porównania 
z temi jakie ją poprzedziły, "chciał po szczególć 
wskazywać Ścieśnienia jakie ona wprowadzila 
w rozmaitych swobodach publicznych. Jednakże 
te pojedyncze ustępy nie' wywołały waznych 
prżórw'w ogółnych rozprawach i mówa p. Bet: 
ryór zakończyła się wśród żywych oklasków. * 

| 40W chwili kiedy kóńczymy to doniesienie p. pro: 
kuratór cesarski odpowiada. P. Dufoure, adwo- 
kat wydawcy Oorrespondanti ma przemówić, po 
{czem wyrok zapewne dopiero późno w wieczór 
| zóstagie'wydany. * 

| *Mówią,;'że'p: Thiers, Odilon Barrot, Flavigny i 
Chais d'Bst Ange, znajdowali się na posiedzeniu 
SĄdUW2 sa i- Coy LJ (Indep. Bel ge) 
| 98 „awoqęiacQ . PROAGOCZJIA. 
| »dteny'13 listopada. lzby zostały wczoraj przez 
 mikistra spraw wewnętrznych, p. Miaulis, otwo- 
rzone, PRZY 4 

> Dord Redelifte* w przejeździe: swoim przez ha- 
, 826 miasto, miał zaszczyt być zaproszonym do sto- 
hë królewskiegó:i bardzo żadowolony z przyjęcia 
jakie tu znalazł, przed kilka dniami odjechał w dal- 
szą drogę ku 'Włochóm. | 
| P Dotychczasówy poseł turecki przy dworze gte- 
| skim, Halil bey; opuścił 'ptzedwczoraj Ateny. — 
Mówią że on ma udać się jako poseł do Wiednia; 
Musimy oddać sprawiedliwość Halil bejowi, że 
 pfzez/6zAs swego pobytu'w Atenach, wszelkiemi 
sposobami starał się uniknąć najmniejszego powo- 


| da do ńieporozumietiia. 


-»Wykopywanie starożytności w Akropolis, daje 
dość obfite.rezaltaty. Znałóżiono między” innemi 
w*ostatnim tygodniu Minetwę” bez głowy,” rąk i 
| tóg, i mnóstwo. piedestalów od posągów i koluńn 
z napisami. WADĘ 
o*Tówarzystwo angielskie Rewell i spółka, roz- 
poczęło ź rządem greckim układy, względem po- 
| prowadzenia liny telegraficznej przez port Syra. 
| Jedrioeźćśnie p. Dósien został posłany do Kon- 
| stańtynopóla, dla układania się w przedmiocie li: 
aji telegraficznój między Atenami i Konstantyno- 
polem: "Tym sposobem móżna wkrótce spodzie- 
waćsię zaprowadzenia koirmunikacji telegraficz- 
tych Grecji ż Wschodem i Turcją. 

Sami pasza, nowy turecki guberaator  Kandji, 
zdaje się wstępować zupełnie w ślady swego po- 
przódnika, '"Valy!pdszy. Ze wszystkich stron dają 
sią nam śłyszóć skargi zawiedzionych w swoich 
nadzicjach kańdjotów, których bardzo wiolu wo: 
statnich czasach przybyło do naszego miasta. 

Moe 5st) (Neue Pretisszsche Zeitung.) 

; z PoR Uo. 

" —"Pretsstsche Ztg (dawny Zeit) zawiera ar- 
tykuł Stanowcżo i wyraźnie protestujący przeciw 
dążnościom feodalnegó stronnictwa. To pół-urzę- 
dowe'oświadczenie musiało naturalnie sprawić nie- 


kin: w pamięci, jakoż się zamyślili na chwilę; 
a tymczasem rotmistrz rzekł: na to: 

SNo, to niechże sobie zdrów myśli o tem 
i niech mu Pan Bóg pomaga; ałe my zasiemyśl- 
my" SEO Onk SMBH tar OD 
"WA ŁO mówiac, miał już kielich nalany w rę- 
kli, 2 którym tóż zaraz zwrócił się do Jerze- 
20 i whiósł jego zdrowie w ten sens: 
< — Mości panie siestrzeńcze! już to jak wi- 
dze taka jest, Boska determinacja, ażebym ja 
stary tobie młodemu prym oddawał we wszy- 
stkiem, Ustąpiłem ci placu w Żółkwi i odda- 
łem palmę pierwszeństwa, co mnie tóż iucie- 
szyło.nie, malo, bo największą to jest pocie- 
chą, dla starych, jeżeli widzą, że ich następcy 
potrafią ich godnię albo może i lepićj zasta- 
pić, Słusznie tóż, jak rozumiem, ażebym ci i 
tutaj prym ustąpił ioddał wielką buławę nad 
tem naszem węselem, które dotychczas zna- 
czyło, się mnie, a odtąd znaczy się tobie.: Ja- 
koż to czyniąc, kłaniam się pokorniutko JW. 
Jmó biskupowi a memu osobliwszemu dobro- 
dziejowi i wołam na cały głos: Viwat Jmć 
Ożarowski! Vivat Jmć miecznikówna! i niech 
im Pan Bóg da tyle szczęścia w ich życiu, ile 


Dodatek do Nru'318 Kroniki, 


` 


zmierne wrażenie i-zgsługujena powtórzenie w:ca- 
łości: j „et 2 


MOT 


wy ani instrukcje nieprawne, nie znajdą 
wsparcią zę strony gabinetu: <=". o. łe 
Pojmujemy tąkże,że rząd musiał zapewnić: 80- 
bie pozycję, któraby mu zostawiła < wolność, nie- 
zawisłość i. potrzebną władzę do «wykonywania 
swojćj,polityki. Potrzeba.ma byłorzatóm,wskaząć 
z góry nadzieje których anichcejaniimożeurzeczy- 
wistoić, a. to aby sobie mie przygotować ważnych 
trudności, wskutku zawiedzenia się, tych, «którzy: 
gotowi byli przypuszczać jedność; życzenią i wido- 
ków swoich i.gabinętu;; S OT SS 
Pomyślny żywioł jaki wyniknął zruchu wybor: 
czego, mie uszedł takżę| zajęcia, gabinetu, Jęst to 
zbliżenie i pojednanie przeciwnych. stronnictw na 
podstawie zasąd monarchicznych i na gruncie 
konstytucji. Polityka rozsądnie postępowa, ale 
zarówno silna i sprawieędliwa;naszego rząda, wła- 
śnie będzie specjalnie wspierać tę dążność w ;du- 
chu najużyteczniejszym dla ojczyzny. i 
Jeśli rząd; nie, mógł w źaden sposób pozwolić 
żeby, go wyprowadzono z pozycji jaką sobie-wy- 
brał, tym którzy go. za nadto, naprzód posunąć u- 


żadnego 


50 


siłują, równie pewni jesteśmy że niedazwoli z duta 


gićj strony aby za jego opiaję, podawała się ta, 
która nie bęz wsteęzaćj, myśli stawia się, na „polu 
konstytucji i która/o tyle tylko stanąć chce pad 
sztandarem zasady monarchiczaćj,:0 ile to zgadza 
się zinteressem jéj stronnictwa, 7 GN 
Błędem jest przedstawiać tę ostatnią apinję jas 
koby.oma. byłą opinją klassy wysoce ważnój. dla 
rozwoju potęgi pruskićj, to. jest. kląssy wielkich 
właścicieli ziemskich. , Nasz rząd możę być prze- 
ciwnie najzupełnićj przekonany, że jego 'polityka 
konstytucyjna i kierowana przez ogolne interessa 
kraju, zjedna sobie; i, w tój waźnćj klassie pomoe 
licznych i potężnych żywiołów. a 
Samo z siebie: się rozumie, że rząd -stanowczo 
jest przeciwny idejom, exkluzywizmu. za któremi 
dąży pewne stronnictwo. «14133 „gii Dewo? 
Dazżność tego stronnictwa. w przedstawianiu po+ 
tożenia naszój ojczyzny bardzo .skompromitowa: 
nem, jego. pretensje. do -tćj „wysokićj, zasługi żę 
w chwilach tradnych-ono samo tylko spełniło swo- 
ją powiuność i że ono jest jedyng prawdziwą. pady 
porą monarchji, nierznajdują żadnegę poparcia. ani 
ze'strony gabinetu ani uopinji.publicznćj. ; ; 
Dla tego dziwną;tairzecz:widocznie;że to:stron= 
nietwo ogłasza się jako to którę, popierane będzie 
przez rząd w każdym kroka. L.w.kaźdym razig nie 
można wątpić, że imię i, powagą rządu nie powjur 
ny być używane dla wywoływania, dążności nie: 
zgodnych z opinją gabinetu. (Indep. Belge.) 
W ŁO © H Y. 
Tryester Złg; doniosła niedawno, o. licznych 
aresztowaniach politycznych, świężo,dokonanych 
w; państwie rzymskiem. Fakt. ten jest prawdziwy 
i na nieszczęście nie ogranicza się, na. sam8j. AN 


ja się spodziewam go zażyć| ż moją najuko+ 
chańszą kniahiniśz: Í BSROMIYŻ B 

To rzękłszy, wypił, oddał.kielich sufraga- 
nowi, pocałował żonę. serdecznie: w.czoło i 
zaraz skoczył do muzykantów,..aby, zagrali, 
Trwały, wiwąty irądośne okrzyki przez chwi- 
1ę, poczem, kaņgla nastroiła się na nowo, rot- 
mistrz tańcując sam w takt, kapeli. uczynił 


rum na środky komnaty iJerzy poszedł w tá- | 


niec ze swoją oblabiejicą. Halanoż wtedy już 
wcale po,szalonemiń, bito w talerze, brząka- 
ro w szyby, ledwić że kóżłów nie wywraca: 
. no; zgoła huk, łomot, tąttas, żę aż cdły ża- 
meczek trząsł się w. swóich posadach,..a = 
Miało to już tak trwać ,bez'przestanku do 
świtu, albo nawet i dalój, bg miecznik doie- 
wał win co ńajlepszych, a nie pamiętali naj- 
starsi ludzie," ażeby widzieli kiedy tak rózt 
kiełzrianą ochote: ale jeszcze razżaszła przer- 
wa wcale niespodziewana. OO za jakich dżie- 
sięć pacierzy lub więcćj, wszedł nówy gość 
do komnaty, A była tò już nie ledwie sędzi- 
wa matrona. ' Wysoka wzrostem, blada ha 
twarzy 1 źwiędła, była ona ubrana w suknię 
czarną obwisłą, czarny czepieć miała ną pto- 
wie, a rożaniee z słoniowćj kości z takimże 
samym krzyżykiem: u pasa Drugi zaś krzy- 


| spus fakt ten nie jest bez. ważności. 


_— 4; a 


konie.- Aresztowania. jednocześnie miały, miejsce 
w Jesi, Minęsota:i ianych miastach rzymskich: m. 
Środki te, których specjalnój przyczyny, nie: wie> 
zostały w skutku rozkazów telegraficznych.przyc 
słanych z Rzymu. W obecnem położeniu półwy- 


| my, ale które,są wyłącznie polityczne, wykonane 


,Biszą:z Rzymu, że xiądz. Amici, minister: han» 
dlu, porzaci wkrótce ten, urząd i zostanię miano- 
wany kardynałem. ` insira będinagioq oiu 

Turyn 20 listopada. Hrabia Cavour. powrócił 
dziś po południu z Genai.; 1 4 (Ind. Belge.) 


KRÓTKI. PRZEGLĄD. LITERATURY NIEMIECKIEJ, |, 
„Nie ulegą | żadaćj. wątpliwości, że, Niemcy są, 
narodem wyłącznie;prawie uczonym. Pracując od 
ląt. tylu, nagromadzili mnóstwo  materjałów, do 
wyszukiwanią których mają niesłychaną wytrwa 


 łość:i żarliwość; „z nich poukładali mniejszój lub 


większćj wartości dzieła, tak że „do całości ;dzię= 


jów iebvkraju, pod każdym względem, „nie wiele 
| może brakuję.„„Ale że pracy ich nie zawsze prze- 
| wodniczyła bezstronność, nie zawsze dokładna i 


wszechstronna znajomość, rzeczy, ztądjczęstę Za- 
rzuty postronne zmuszają do; nowego obrabiania 
przedmiotu, uważanego już za skończony» Byłby 
wtem wielki pożytek, gdyby onie; zaciętość w u- 
trzymaniu swego zdania, wbrew. oczywistym nież 
kiedy; dawodom, Jakąś. tradycyjną zarozumiałość 
o:swćj,wielkićj przeszłości i 9 obeenćj wyższości. 


| Przeszłość; przęcieź, podkopują nieco słowiańscy: 
| uczeni, wywodząc, że Tacyt, ów najpoważniejszy 


historyk dawnego Rzymu, pisząc 9. Germanach; 
pisał o.przodkąch. nie samych dzisiejszych Niem+ 
ców, alęi Słowian. O! ci słowianie „są im.kością 
w ;gardle,.co to dłąwi, a pozbyć się! jój trudno; 
oni odwieczni sąsiedzi ciągłemi. są świadkami ży- 
cia Niemców, a co, widzą /do swoich. kronik także 
zapisują i światy. drobne. szczegóły, opąwiadają, 
nie bez niechęci może, to prawda; ala w tym spo- 
rze pogranieznym, kto, więcćj, winien, roztrzygać 
nię będę. Dość, że spór ten toczy się ustawiczaje 
nieraz, ku powszechnemu zgorszeniu, jak,np. 9 
pochodzeniu Kopernika. Ta tylko róznica; w iza; 
pasach, ża szermierze z, naszój strony stają. do 
walki dobrze przygotowani z najzupełuiejszą zna” 
jamością, obustronnych źródeł, - które, sobie zuk 
ształceenia „swego przyswoić z latwościąę: mogą, 
Niemcy: po największćj części. jednostronnie: tylko 
zapataują się, na. przedmiot, ale mają większą siłę 
za, sobą, mówią językiem zrozumiałym dla Buro 
pyy ztąd trudno nam dobijać się,praw naszych tak 
dalece, że, pokrzywdzenie. najqzęścićj, na naszą 
wypada dolę, chociażby w najsłuszniejszćj, zkąd 
inąd sprawie., n slęd qayti q sao1d0 
Ale za daleko odhiegliśmy-od,przedmiotu,wda- 
jae sięj w rozprawę . ktora, jak. dzisiaj, „do niczego 
nie doprawadzi,: Słowianizm stacza; wrażą, bójkę 


cznyjój wy padek,w, ręku, Opatrzności, W ytrwaj- 


. 


my: na, stanow! 


żonyeh z wielką pokorą ma-piersi, i tak szła 
wolnym krokiem przezosałę, Dziwnie: się ja: 
koś zrobiło wszystkim. zdawało: się bowiem, 
jakoby ta osobliwa. postać właśnie.cQ,; z: gro- 
bu powstała; jakož, i szła, krokiem tal posu- 
wistym.i wolnym, „jakim.jęno, umarli iść mo- 
RAEÓŁ, o północy wstaną, 4,swych BEDA 
Nie był to, wszakże ani duch ani umarły, tyl; 
ko melancholji pobożnój oddana ; ar Jerze; 
89, pany stolaikowa krakowska. oja singi 
„Ma jój Widok cisza się zropiła jak, w. gto; 


BU iag os Siman Bi qasąsiq og riasa 0: 
„i Qna zaś, doszła tak aż w górny koniec ko; 
mnaty, zatrzymała sig (qm na moment, 2,07 
bagay neay Aoc nh pochylito gie rzed nim, 
całując go w ramie. W tój chwili Jerży oba- 
czył matkę i padł natychmiast razem zêswo- 
ją oblubienicą przed nią na kolana. Obróciła 
się ona ku niemu, ale nie powiedziała ni sło- 
wą, ani nawet się uśiniechnęła, tylkó położy: 
ła lówą rękę na jegó głowie, a krzyżykiem 
trzymanym w prawćj, zrobiła krzyż święty 
nad nim. Spojrzała potem na miecznikównę 

zrazu zastanowiła się trócłię, jak gdyby nie 
zrozumiała co to ma znaczyć. Przez ten' €zas 
Jerzy: drżał ; jak: listek næ drzewie. O'cknęła 


swoje posłannictwo, | grokowsot sisiq ob sbow 
| KOREK wagy do założenią,, soi ss gaswsb 
~ Niemey, po załatwieniu się jąko tako z domo- 
wemi. sprawami, więcćj: możesod innych narodów 
zajmują. się. obcą, „przeszłością, ii kwestjąmi po za 
obrębem ieb, narodowości leżącemi, nie litując pra- 

cy, a zdumiewając.ogrąmem nauki. Dzieła 

tarpe. dlas wszelkich zakładów „naukowych:nieę | 
zmniejsz wypracowują dokładnością, Wr. 18R7 
wyszły) aż cztery. grammatyki. greckię i wiele prac | 
specjalnych nad składnia greęka, formą, howatyr 
czna, uarzeczem. attyękiem it. p. y Z końcem tego | 
roku ukazał, się. Sty. ; poszyt 8g9 tomu na wielką 
skalę zamierzonego dzieła p. n.; „Dhesąurus grąe- 

cae linguae. Słowników.gzaokiego języka wyszło | 
tczyjw pibo; desi maras Ste Uw AUTA saxon 
W. tymże roku wydano. także kilką grammątyk | 
ioddzielaie, słowników łacińskich, jaż zupełnie mor 
wych, juź w powtarzanych edycjach=- W. Pa 

wię, rozpoczęto, druk.znakomitego dziełą. Koraelli- 
niego; „Lexicontotius latinitatistt w którem znajdą 
miejsco, prace. niemieckich uęzonych.. Postępuje 
także wodpaku. wyborny „„T h esaurgg desiclassi- 
sębealatinitit Georga Loranz Diefęnbach dostan- | 
czył: bogaty dodatek. da. sławnego stowaika:Dur i 
cangela, wydająciobeeniex Glossarium lątino-ger- | 
manicum, mediaejetriafimae[abtatisis 141 bo so: 

Pod względem eacykłopędycznym. Niemeyi cit | 

gle gromadzą dziełajna większą, i mniejszą, Í 
jedne się: kończą, inne:wanewyeh: (wychodzę wyr | 
daniach, inne znowu Bigs wozp oczynają: - Ukazują 

się także dodatki, do-poprzednio-wydanych .Dzie- 
lote obejmują wiadomość: jażvogóląe, powszar 
cbne,. już, specjalne, Zasłaguje: na, saczególną 
wzmiankę „Conversations Lexicon“ dla katoli- 


da 


bibljógraficznych; zasługują «na 


chwili i wykona- 


o,tęm uspogobiepiu matki, 
dok tak go dotknął towa że po nim, nig 


AA t 
się wesołością drugich i tak się dosyć powa. 
PEA wa SES Ł189[ 2 x y POWI 


ga [diamjsa 


ESN Dalèzy ciąg nai ji i 


lko z rodzięgmi Kostusi, cieszył, 
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hadai 


szczególną uwagę wydawane w Getyndze co pół 
rokaź | Bibliatheca” histórieo*naturalisyBiblioż 
teoa'medico-chirurgica, „Bibliotlieca 'historico> 
geographieś;* „Bibliotheca theológica,* 4 Biblio- 
theca philologica** bifemitaramużykałna znajdu- 
je śwój sorgań 1w coroczńyny, „wykazie muzyka- 
ljów i pismmuzycznych wychodzących Ww- Niem» 
czech i krajach ościenych.:*«Nydto Grisże roz- 
Pocżął:„yTrósor de'livres Fdreset prérin! Do 
najświeższych dzieł treści bibljógraficznćj należa: 
wBibliotheca* geogtaphica** golmana to jest 
wykaz dziew dziedzinie nauk jeograficznych, ja 
kie wyszły w'Niemóżech'od połowy zeszłego sti: 
lecia dokonca 1856 t. „Bibljotheca Aegyptiaca? 
Jołowicza, yo graficznych inkunabołach dla"histo- 
ujinaturalnój fmedytyny* Choulanta y Bibljo- 
grafia historji prawa w Niemczech ©bst'y Pod- 
ręczny słownik do dziejów * ścisłych vuiniejętno- 
ści,'* Poggendorfa „Fałszywe i zmyśłone/miejsca 
Urukasiai o dh s>+eiasiubogoboocontosBEw6 GBI 8 
> «Przejdźmy teraz" do' wymienienia nielitórych 
dzieł "wydanych w przeciągu ostatnich dwóch 
niespełna miesięcy, ograniczając się wszakże tyl- 
kodo tyeh? które albo ogóle; 466 WIA nas Szcze 
gólne jakie'żajęcie* obudzić sg zdolne: *Wypusz- 
czaniy ńadto w tyń przeglądzie: utwory z tych 
gałęzi ńićók i wiadomości, którć u has mają swoje 
oddzielne orgańa, tam bowióm stosowne miejsce 
4,bliższą' juž ocenę znaleźć, mogą, jak i trak tujące 
w, przedmiętach teologji, medycyny, agronomji i 
t. p., nadto odnoszące się także nę ścislych nauk 
I prawne. { kolsatyyry avrsztetosyw iiri 7 X 
- Neumann. Recueil des traités et couventions, 
conclus par.LAutriche avec les puissances_ćtran- 
góres, depuis*1768: jusqu' a nos jours. Czwarty 
to dopiero„;tom. <dziełą „obszerniejszego zakresu i 
mieści w sobię traktaty zawarte pomiędzy Au- 
strją i mocarstwami zagranicznemi,od: 1822 do 
+846 rokur- — —! k A 
_ Wagiera:| Reforma ww nauczaniu. Nauka, gi- 
mnązjalna riezaprzeczenie jest niezmiernie wiel- 
kićj wagi, i wpływa stanowczo na dalsze postępy 
cywilizacji narodu. Założeniem jój pówinno „być 
_ wskazanie niłoddcianyra amysłom wysokich ce: 
łów istnienią człówieka: dalszy rozwój 1 ziszcze, 
nie tak wiał: pE się wiekowi dojrzalsze- 
mu; Adtor przytoczonej broszury nagania naukę 
jezyków, mięniąd ją mechanicznem tylk wytęże- 
niem umysłów, a domaga. się więcćj, matematyki, 
jakb porzędkująećj i) wzmaeniającćj władzę my- 
śleńia; fbistórji, 'dla, ukształcenia” władzy (sądu; 
najtlokłądnićjszćj znajomości języka. ojczystego, 
w- tóra jedyni można'przyjść do biegłości ija- 
sności w sądzenij.* "o oloeeeT ps PY Saniah 
la Niemców może'te rady sá dobre, ale nam 
jakże-się obejść bez znajomości języków obcych? 


YYOGyłŁ;I 
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ani|podobna, czy €htemy kształcić “dilci sze 
na drodze A oo okaj, af. vaain gj; PIET Sty 
razie jężyki starążytne i nowożytne; w drugim te 


ostatnie nieodbicie są potrzebne.. Dzisiaj zape- 
wnę, przy upowszechnionćj ich. znajomości i czę: 
stsżyeh s:'osunkach 4 zagtanicą, nauka ta łatwićj 
przychodzi, aniżeli przedtem, ale zawsze pewiie. 
go tzasu wymąga;, dla tego, wychowanić u nas 
bez porówmania trudniejsze przedstawia warunki; 
aniżeli w HR jakim kraju, - SOW 
i Brugsch wydał, „Napisy góograficzne” ha po- 
mnikach starożytnego. Egiptu, zebrane w. czasie 
podróży naukowej, ite = wada z rozkazu kró- 
la pruskiego Fryderyka- Wilhelma TVgo;* tudzież 
wGreografję-sąsiednichkrajówEgiptu;*—po Hug 
dawnyth pofiników, egipskich, pietwszy taz w je- 
dno zębraną i porównaną'z geograficznemi poda- 
niami-Pisma-śwx- oraz-greekich; aarme -ko- 


6 un. ki kana 4 hilste 
Ń emiec iój., ultupy Ad i a- 
ag, ale abisi di 

histor dzytyć = sd p gad 
M gałówa Hotaejasza:. Et 
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4 p $ 
„zawierający okr Shires Bko bo- 
0... po- 


ieda 4 
_Wszystkiem dzieje po Chrystusie, 


— 


— 5 


i gruntowniejszéj nauki, naprzód roezniki, daléj 


kroniki w końcu właściwą historję; o6ówiąch: o 
wewnętrznem żyeiw narodów. Ogólay charaktet | 


rystyczńy pogłąd zamyka każdy rozdział, oddziel- 


nema póświęcóny: stuleciu,” z” dołączeniem mapp 
obrazowych, przedstawiających portrety: histo- 
ryczne pomniki, różne obrazy; zmiany terrytorjal- | 
ńeit. p. Dzieje przed-Chrystusowe objąć "mają. 


dwa tomy. E3 


* „Pamiętaiki=wojenno-politycznój: treści hrabie- | 
go Radeckiego,"| wydane” z *wyraźnego rozkazu | 


fel dmórszałka, pósjegó: śmierol. 91002707 teap mifa 


Jost: „Dzieje jadaizmy jiojógo sekt-i("Wyszłe | 


dotąd dwatomy, obejmująnącechowanebezstron- 
nościąchadania autora: nad;wewnętrzaym rozwo 
jemzasad:religijnych jadaidmu, poczynając: 9d je- 
g0:powstania, æ kończąc na śmierei Majmonidesa 
(1204). Tom trzeci-ma się ukazać jeszczę wy roku 
bieżącym.s=0 i Asa som 8iG.dgsadob utt y 

s| Adam. W.olf wydał, w Peszteńskiem sluzeum na- 
rodotweń wynalezione! Pamiętniki xięcia, Józefa 
Kheyenbiillera, dotyczące życia, dworu Marji-Te- | 


ressy.. « Autor! pamiętników „będąc przez, łat, 33 | 


pierwszym radcą korony, .w/ różnych. urzędach. 
dworskich, jak, ajpilnićj d spisywał - codziennie | 


z najdróbniejszemi. szczegółamiowy padki , dworu, | 


zamiany polityczne, każde zdanie, Marji--Deresgy, i 
Franciszka l$o;: każde;poshichanie, każdą prze- 


dotyczących, nie miałoby już dla nas wielkiego 


zajęcia, chociaż pomiędzytniemi są prace miako- 
mitego Rittera ciekawe'pódróże: do" Laponji, hi- 
‘storja xięcia Eugenjusza Sabaudzkiego, Jana-Fry- 
deryka xięcia 'Saskiego; dzieje życia studenckie- 
go w Jena od czasu! założenia “tam uniwersytetu 
(w r. 4548); wydane z.powodu: obchodu s 300:le- 
tnego 'jubileuszn'i t. doiz Ti 18 A 
Niepodobna: wszakże nie: zwrócić uwagi na 
mnóstwo «dzieł elementarnych,'z wielkimstałentem 
przez niemców opracowanych, aktórych u nas 
wielki dotąd brak czńć gię. daje, pomimo 'prae nie- 
zaprzeczonój: wattościu kilku» naszych śuczonych 
płelobojga. Nietucy posiadają właśnie ten zmysł 
praktyczny; tak szacowny w wychowaniu, umie- 
Ją traktować przedmioty poważne w sposób przy- 
stępny i ponętny; ułożyć 'nąukę: w” odpowiedni 
„wiekowi systemat, nastręczyć dla-młodych umy- 
słwipole! do'pracy:' samódzielnćj," zaciekawić i 
zachęcię dopożytęcznych zatrudnień; ńrozmaicić 
'wykład, przez dodanie ryciń; mappeksi t dl, sło - 
wem; pód:względem pedagogicznym; ' wiele: od 
mich mauczyćssię możem. Co "także rzecz batdźo 
*ważźna, Że, u pich (xiążki, zwłaszcza: 'dla dzieci, 
sprzedają się 'po'cenach ńiesłychanie tanich Kie- 
-dyżo to dla mas! błogie zawitają czaśy, © kiedy 
'w stosunkach pomiędzy xięgarzani: najczęścićj ci 
nakładęami zarużem,| aloćzytającą: publicznością, 


jaźdźkę; podróż, wesela, pogrzeby dt. d.„dRęko-| można będzie pówiedzióć te słowa::i' wilk sytyi 
pism ńie husi wszakże być. zupełny, gdyż obej- kozareałalol & ob ô bo swa R aka 


muja tylko | zakresy oezasu z, lato 1752—55,) 


N0Ś8—-589 rk T64>G4isUisas os niopiłeęsew „roi | 
-siKotschyw.: „Podróży do cylicyjskiego Taurus 


ga przez Tarsua;*. opisuje okolicę Bulgar-Dagh, | 


głośnćj w-dziejąch, a jednak mało znanćj roman- 
tycznćj grappy góricylieyjskiego Taurusa, na.po- 
graniczu Małćj Azji i północnój Syrjie 0, 
„.«boepen.,w wydanćj przez siebię „Historyczno - 
porównawcezćj geografji Prass,“ przedstawia o=] 
braz, tego kraju ze stanowiska dziejów, i geogra-| 


SE M BD ODST | 
(ji, w trzech głównych epokach: 1), przed. pano-||-. 
waniem Krżyżaków;,2) kiedy „ciż w dzisiejszych |. 


Prussach panowali .1.3) w.epoce po zniesienia te. | 


go zakonu, Nie pominięty Jest, pogląd, 2a „kraje 


ościenne, iosimo: OGdohoa mer susi-—isdad8G] 
ŚYAFER A AO FOROG AHSI SHI 18590 s 

„o Możę naszym uczonym badaczom, zwłaszcza 

panu Dominikowi Szulcowi, warto byłoby zapo- ||, 


znać nas „z tem dzielem,” Ażeby pokazać, 0 ile! 
INHB „BROAIOIG.- RORY R 4 LAN BrE Anao trzy $ 
sad o niem Wgaany. JOE kryt pU2ny oraz BUZ- 
| gwa O E AAE T e, Sunate 
SĄ r: mud służył już dła wielę uczófiych” za pote | 
do wielostronnych badań, Ttak; w przeciggt kit- 
ku dziesiątków, lat ostatnich, opracówanò z tej| 
bogatćj w wiadomości xięgi, tumńizmitykę, pea 
wo, med MOGA matematykę, 8 dana dyłę wiej-| 
skie, traktat o kalendarzach ehrótotogję, gegra- 
fję it. d. Obecnie Lewysoha” wydał, Zoolog ję 
z Talmudu, którą podzielił na ogólną, specjal- 
MsallOl4 ŻDrswk IBIGtOBJDROB sy! * GOLI giaro 4 
ną, a w, trzecićj części pómieścił ópiś zwierząt bä- 
jecznych (fenix, beliémioth, lewiatań Pinte)? =” | 
Böttger wydał „Ópis Sródziemnego morza" 


. wu 


dziejowego. = 
"Dla Glókogów il 
Stamma: „U 


dE p O Manie e AA 


pod względem fizyczńo-góograficznyni i żywota |. 


za gzasów UI" Weiagaeitnor opat śwójejwy. 
dy, I ich i 


1 A HGT SX Epy 


sggkieay ee zai podig ówcześni 
wtórzonych, a nielicznyc 
ad k . 


szedł do ułożenia . 1fab tu„gockiego, w 
dk Ay 


zów,!-same: wod: tychże! negrów. doznają „ Mło- 
sierdziaw 01000! sstq doyddoboq gisówob |? I 
„+ Numizmatyka zbogaconą została w. tym.czasie 


c0 do najdawniejszych. monetEolów,: Doryjczy- 


| słynny, z czasów Kazimierza: 


E pomńikach | 


' T A ILU | GRNŻSLOPOG VERIB f 
i | mu losowi: albo je ogień spali, A 


wAdlicznych dzieł prawnych,'na naszą 'szezegól- 
nie zasługiwać możeuwagę:dzieło Gerbera; o prá- 
Wie dońowem wrrodzłe: hrabiów oi panów Giech. 
Przodkowiestegoo domu mależęlic do' liczby | tych, 
których Cesarz HeńrylAl, przyrustanowieniwdje- 
cezji bambergskićjiw XI stuleciu; mającój na: celt 
germanizowanie słowian,) powołał,o jako; rodowi- 
tyeh'hiemców, do/ wykonywania 'zwierzchniezćj 
władzy nad, tymże narodem," rozdającć „pomiędzy 
mich prawem lennem grarita i: posiadłości; -« iy 
yó d ssi oli iaoldlożzycłłuczyński. 


jissssdy iè 0.Z MALEDEOS U H.. ort 
8/OR0GA700 NÓWEJ-AEERANORII 00 KAZIMIERZA: 
SZR Syy i AJ zw (b 4 Ridżzeni 4.) m gia WOŁBi 
Pinin 80(płtrz RE Rrobiki BIG, 08892 (s 
* Któby miał pótemu siłę i wytrwałość, to nie 
„chcąc traejć widoku z gór, mógłby po; wierzchol- 


-kack ich, przegłzierająć się, Przez gęstwiny drzew 


„od.czasu do czasu 8 uszczając się w wąwozy, dojść 
do samego « Każimierza, „co uczyniłoby z, milę 


i|- drogi Ale zwyczajny trakt. prowadzi doliną tuż 


pod samemi. górami, nie myślcie jednak, że kiedy 
ma. dole, to już nie ma, CO widzieć, Owszem, całe 
ZAWIE pogar DIĘPAAJ Argo PSZ AIG eie przed- 
stawia; bo droga, nieustanrie się wije, więe nawet 
jeden.i'tenżę sam punkt z wie u zakrętów widzia- 
ny; coraz jana ukazuje piękność: a z drugićj stro- 
RY APAAPA RANY ARARĄCH OR WESA A „PE 


więzi, trzyma, GOX £ 185T o9$Y. | ERY: z F 
„Za, Parchatką spotykamy, wieś, Bochotnicę, a 
na.jednój z jej gót ruiny zamku, w którym we- 
dlug miejscowej AO Ohaa 03 Esterka; ye 
lug sprostowania Lipińskiego, więzionym , b 

-AiigiaprosiaT ns giko ehy! stoj 4 
kowiez i w tymże zamku ZAPIS OA SRODA ASIA 
f Przejschawszy Bochotnicę, jaż nie więcój jak 
wiorsta drogi oddaleni jesteśmy od Kazimierza, 
który LALA pezo | rekomenduje siç konto 
duloisragprdatiol aux os E i. 
ES aE jeste A Rrertudsnat. * Wiad5- 
Że wszystkie niemal" nasze” fiiastedzka” były 
) R wycżajne- 

ttr 
Którekolwiek miasta były murowańć fo'w jakiej- 
AP OSN, anty” safe ię al 
czenie, stopniowo, więc reformiowały. się. izwoliiś 
odnawiały, tak‘ że, dziś prócz kóściołów, maptóżno 
bi = wielu, : poszukiwał śladów: starożytności, 
KZ bardzo rzadkich szczógókich; Jeden" Rid- 
zimierz, na, calą możę Korne f Ficw$, stafiowi od 


gii 
mo, Hj 94 52 IŻNO 312 Ło 
budowane z drzewa, a drzewo uległo 


części 


charatterystydznicjszą jego GzęśGią są śpi 
barat erysty CZNIEJSZ 256! 


go kształtu, tak. iż spojrzawszy: na byle jaki bu- 
dynek tego' rodzaju w Kazimierzu, trzeba zgóry 
wiedzieć że to śpichrż, inaczćj możnaby ge wziąść 
-2a kościół, T'o-pewną, że ani takich śpichrzów,'4-- 
ni takiegorstylu: jakim się odznaczają zabudowa-=/ 
nia Kaziniierskie, nigdzie indziej dziś spotkać: nie 
można, a śpichrzów takich itu licząc w to iqwiny 
będziedo stu/pięćdziesięciu, jeśli nie więcej. 
Główna ich grupa znajduje-się (przy «wjeździe 
do miasta/i towarzyszy precz podróżnemu zsjakie | 
-półwiorsty| po drodze,oipód sktórą  ńiżćj > sterczą 
dachy i kominy nadbiżeźnych'domów. « z drzew | 
w sadach <tożelągających się pod: nógami, jadący ' 
może wyciągnąwszy rękę zrywać owoce, któremi 
-tutejsżacokoliea jest literaloie Zarzucóną: gi | 
Najważniejszym punktem tutejszych wycieczek | 
jest góra' wyższa jeszcze-od parrhackićj, a na niéj | 
guinyszamku zwarego łsterki i nieopodał'od mich 
baszta. Ruiny tak są juź szezupłe, że ńiepodóbna 
z nich w myśliędopełnić sobie formy całokształtu: 
vresztki bramy; miejsee- dziedźińca, skilką okien, 
okilka ścian oddzielnych 4:0to': wszystko '©o nam 
te miiny! przedstawtiają; raczćj. kupa: gruzów niż. 
malowniczy 'szezątęks' Baszta > opieraesię:i czaso- 
qi i niedbałstwu dudzkiemu) alestakjdst odeńwa-| 
ing; że trudno: «po'nićj wyobrazić cóś żywotnego, 
jestcto chyba rodzaj /abelisku, którego «przeżna- 
i nia niepodobna "dziś odgadnąć, /Wyobfaźciersobie 
wysoki walec z podstawą od 6 do 8 łokci sredni- 
-cy, bez wnętrza i wnijścia; : zakończony 'stożkówo ` 
bez żadnego frońtońut: z'niczem inuem' nie połą- 
czony--jesttp owa baszta Kazimiersia. Nie będę 
mówiło widoku: jaki: się z podnóża tćj baszty 
przedstawia, bormusialbym się ciągle powtarzać. 
[u z każdćj góry widok hiby ten sam, a coraz in- 
na jego piękność — to tylko dodam, że z tćj góry 
wyrażniej już ma przeciwległym brzegu Wisły, 
przedstawia się zamek Janowiecki, jako leżący 
tuż naprzeciwko; cały Kazimierz © mniejsze wżgó- 
rza za miastem jak'pa dłoni, ile tam zakątków o- 
brazowych, jaka przestrzeń widno-kręgu, jaka. 
strojność i bogactwo panoramy, teg0, "wybaczcie. 
mi; wypowiedzieć: nie potrafię, To, . powtarzam, | 
daloby się tylko, wyśpiewać albo wymalować: ale; 
przysięgam wam na. to słońce co, nad Kazimie- 
„rzem świeci, żę nie rozkoszniejszego i za granicą 
nie zobaczycie. 
— .Ustóp tejże samej góry bliżej ku miastu, stoi 
RAZIE | czyłi fara. Zewnętrzna jéj po-- 
stać iie jest wcale odznaczająca, za tò wewrątrz 
myśl i, oko ma się na czem zatrzymać. W, wielkim 
ołtarzu znajduje. się piękny obraz przedstawiający 
„męczeństwo, św. Bartłomieja, widać że świeżo wy- 
racówany i to jak mi mówiono, przez jędnego 
z artystów lubelskich, ale mój przewodnik w ża- 
_ den sposób nie mógł mi zdać sprawy czy to jest 
„oryginał czy kopja; to pewna, iż tam daw niejszy. 
obraz przedstawiał tenże sam przedmiot, àle “Że 
był zupełnie zniszczońy, przeto zastąpiono go in- 
„nym. Jeżeli więc jest to kopja, to. zdjęta po mi- 
_strzowsku, ale jeżeli oryginał, to stawia twórcę 
w ZOE pierwszych artystów. Ale pominąwsży, 
„Jnne drobniejsze szczególy, Pwt ozdobę te- 
go kościoła stanówią organy. Jest to w swoim To- 
dzaju arcydzieło sztuki snycerskićj: jak `“ ogół 8li- 
cznie wygląda, tak każda cząstka pojedyńczo 
wzięta, opraco wana misternie, i knusztownie; for- 
‘ma ich przypomina, (COŚ średniowiecznego, TIF 
jakiś ustęp tej gockiej architektury, któraniby to 
stoi. nę ziemi ale wciąż ARA, się ku niebu— 
tak teź ite organy; składają przecie niepospólitą 
Masse a zdaje się czemś tak lekkim, że tylko: pa | 
trzeć r chło aię w powietrze uniosą. A jak tam 


każdy daroźnik, każdą rozcta, każdy wężeł wy. | i 


Koiczopy! Nie ma co mówić: widzielismy i widzi 
my- dosyć tegoczesnych.orgańów; okazałe one są 
i Ulyszczące: ale raz dość na nie spojrzeć, aby się 
rzęświądczyć, żerje,robił majster na obstalanek, 
Śotejsia PEAN ANAP wszystkietni szczegółą- 
mi, ;że wyszły, z. pracowni artysty, z pod ręki mi- 
strza, który niósl.ofiarę a Boga, z miłością i pó: 
jeciem, sztuki. i owi Iewa ME „20 
Kiedy wszedłem ;do, jędnćj z bocznych nisz dla 
obejrzenia ławki, która także przypomina. owe 
czasy, kiedy.to byle czem domów Bożych niezby- 
wano, nagle uderzony zostałem widokiem, któr 
DEAS PATA moję uniesienia. W. oknach 
tój niszy, . zobaczyłem w kilku miejseąch powybi= 
jane szyby i.ztąd cale niemal okna pozawieszane 
cy. brudnemi szmatami bardzo podobnemi do 
starych łachmanów. Nie. mogłem. powstrzymać u- 
czucia przykrości jakie, widok ten ną mnie. obu- 
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1 x wołów waty on aGwaBYwsasyn salóa 

466, dom p. Brun; na-rogu ulic Przejażd i Tloma* | 
ckie;pod hrem 643, dom p. Lesińskiego; przy ulicy 
Śto-Jerskiej pod nrem 1779, dom p. Pen; przy u- 
iiey Krakowskie-Przedmieściei pod nrem 377, dom 
p. Malez; «przy. ulicy Graniezućj pod. nrem 1064, 

dom p.yFi$enmana; przy domu p. Janasch naprze+ | 
ciw: banku pod mrem -956; „przy. rogu.ulie Dhagićj 

i Miodowećj pod urem-4894, domp. Górs/iegd. N adr 

toobstalunki:te przyjmują się w kantorze-mólw, na | 
stacji glównćjsdrogi: żelaznój, przy, mogażynie to- 
warów urządzonytm,,Skrzynki powyższe codzien> 
nie-dwa razy rewidowane będą,t. j ogodzinie Llećj 
przed;południem io 46j po południu. Przyją wszy 
opisane! powyżćj, przedsiębierstwo, ðv, skutek zaz 
wąrtój umowy z zarządem drogi żelaznój . Warsźar 
sko: Wiedeńskićj -i złoży wszy, w. kasie -tegoń zay 
rządu odpowiednią: kaucję, poważam się polecić 
łaskawym względom „osób pragnących korzystać 
z zaprowadzonego udogodnienia, zapęwniając że 
śwój strony regularne ispieszne wywiązywanie się 
á powierzonych mi, komisów. — H. „Wagner. |< «> 


dził i zapytałem mego przewodnika 0 powód 
kiego niewczesnego przystrojenia, ; moca)00 79 
'— Mój panie, — odezwał się żagadniony; — 
te szyby stłukły się zaraz poodnowieniu kościoła: 
—. Avdawnoż to? Antebas1 (UG ORKI 
= Będzie juź. z pięćdat. 0: KE? RECT i 
Następnie udałem , się) do drugiego! kościoła 
to jest xięży Reformatów. Ale tu prócz znowu 
śladów wielkićj staranności: ©: porzadek, nie go 
dnego uwagi artysty slub atcheolvga-„nie.dostrze- 
głem: jest to sobie kościoleko-jak wiele innyełb na 
prowiicji=ńbogi i cichyses' noun) sisi: tob 
-5 Bào miasto zbudowane jest w półkole odwy- 
brzeża Wisły do podnóża gów, iktóreow okołonie: 
go wznoszą się jak jaki amfiteatr: Przy niemieckim 
pórządkii i nieobecności żydostwa, „tomiasteęzko 
mogłoby” się stać rózkószną'siedziba; bo czeżo+ 
by tam dokazać nie można, małym kosztem, obók 
tak szczodrego uposażehia' ód natuty./ Dziś,” je- | 
sienią możnaby w nim, jak powiadają, djabły: to 
pić; ua wiosnę, kiedy śniegr'tają, "to! więcój” niż 


ta- 
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potem jeszcze,” aż do zimy dają się uczuwać mia+ 
nówicie we wnętrzach przebrudnych domów! Zd= 
dńćj wygod y, żadnego porządnego zajazdu, jad» 
negó śladu owych ang ielsicich kantorów zbóżo> 
wych,* żadnego: posilku /w nim znałeść, prócz: u 
p. Lipy, starozakonnego patryarchy miasta, który 
dumając ominidnćj jego slawie i-ezasach Esterki, 
bardzo gościnnić podejmuje zwiedzających Kazi- 
mierz, wszystkiem co znajdzie w swoim. dziedzicz - 
nym sklepie: « i ten może już musiałby szukać ka- 
wałka chleba w innćj mniój świetnych tradycji 
siedzibie, gdyby exystencji jego niepodtrzymywała 
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pościerały barwę starożytną: trzeba dopiero zaj: 
rzeć do wnętrzą mieszkań; aby widzieć te dziwne 
układy, alkowy, niszę i framugi, o jakich ham 
w .xiążkach wspominają. Pozostały (nam jednak 
trzy domy, prawie nietknięte ręką czasu, lub mło- 
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stko co może, obadzać, ciekatyość zwiedzójącego. 

Ale za to te przedmioty, które ogółowo tylko 
interessować mogą wędrownego profana, jakże 
wielkie rozmiary przybierają w oczach artysty. 
Dziękujemy, panu Lerue, że, obokinnych widoków 
lubelskich. zamieścił i kilka szczegółów z okolicy 
tatejszćj, alę cóż to znaczy w. porównaniu z.całym 
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dupadły „gród, Kazimierski, póki,„gię na nim je- 
szcze. jakię takie trzy mają ślady tych epok, za któ- 
remi.w obecnych czasach ubiega się poezja i $żti- 
ką malarską. B laby. to niepoślednia, zasługa fo- 
'tograłji, „gdyby ona nie ograniczała się ia samem 
portreto waniu, ale raczój, takiemi „oto. Środkami, 


9i5149% ,800riBeikn: 
Diest 1 [21935 80025 


à Salaa 
Wiedęś ARAE BOŻE NłŹ 
E E MA pe Ia 


jak pałietadzi die PROROKA WERSAL o | 
darstwu. Tylko prawda, że fakie rzeczy chleba | =.. ieżącego odob). skar: Ra — kop, 65%, 
nie daja., y żę Jawa NE ARG Taos i? AR kiero a ARE E a 


> NOGA Wowi rośsyjskićj pózyczki Rs. 127% 
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś: Biała kamelja, 

Trzy wizyty == Antoni 4 Antosia— Jutra: Ka- 

mieh probierczy: no: 19 hibeuń s £otwss",08[> 

-oQ w inajfesnyb iuoideqigó DE 

-o Dziś, w Sali Towarzy «- 

stwa> iDobroczynnośći:,. 


7 JG: 7 : 7:85) 
: GC .»: i I ra 5 ol 0D:1D958 
rms B © N LESI E NIA. Lygi 
W odwołaniu się do obwieszczenia *w pismach 
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nika r. bi, mam” honor ząwiądomić interesówaną 
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